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A n g l i i a .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
S ey m  K rrilestw a Polskiego.

P osiedzen ie d m a  g P a źd z ie rn ik a ,  
S e n a t .

Dwa proiekta przyięte  iuż w Izbie Pos e l 
sk ie j  wnies ione dzis b y ły  do Sena tu .  P rc iek t  
p ie rwszy o M o ra to r iu m , w no s i ł  J W .  Radca 
S tanu  K alinow ski^  d rugi  o Ods tąp ieniu  w ł a 
sności  p rvwa tne y  z powodu uży t ec zno śc i  pu -  
b i i cznev ,  w p ro w ad za ł  J W .  R a d c a  S tanu N e-  
trebski. Oba te proiekta,  pn-rwszv większośc ią  
g ? osów, d rugi  i ednoniys lnie,  przyięte i do San-  
kcyi  N. P an a  odnies ione zos tały.

I z b a  P o s e l s k a .
Izba Poselska t r u d n i ł a  się na dzisieyszem 

posiedzeniu proiektem zmian w Statucie O i g a -  
n i c z i n m  o Senacie,  p rzyję tym w Senac ie  na 
posiedzeniu dnia y Paźdz ie rn ika ,  iak się o tem 
d a . n i e v  don ios ło .

P ro ie k t  r zeczony w p ro w a d za ł  J W .  R a d c a

S tanu  K o żm ia n , wyraża iąc  w g łos ie  swoim: 
iż  stosownie do d u c h a  a r t y k u ł u  t6 3  Us tawy  
Ko ns t y tu cv yne y ,  m a  zaszczyt przedstawić zmia 
ny do Statutu O rg a n i c zn eg o  o Senacie .  W  da l -  
s z i m  c iągu  p r z e ł o ż y ł  Mówca t r e ść  i pot rzebę  
tego proiektu iak nas tępnie:  Gdv  po na da n iu
kons ty tuc j i  przez N P an a  nadan y  b y ł  t akże  
Siatut  O rg a n i c zn y  o Senacie,  ucz u ł  w nim Se
nat  niektóre n iedogodnośc i ,  lak z powodu,  że  
zbyt  l iczne naznac za ł  komplc ta ,  iako też i 
ztąd,  że naznaczona kolev do Sądu  N a \ w v ż -  
szey I n s t a n c j i  b \ ł a  za w od ną  i l iczne a t r . h u -  
cyie pol i tyczne Senatu opuszczone zostały .  
Z tego [iow od u uc zy n i ł  b y ł  Senat  przedstawie
nie N. P a n u ,  a ł a ska w y M o na rc h a  po lec i ł  
b y ł  yv tym względzie popr awę  Radzie S tanu ,  
i iuź p rzygotowany  proiekt  m ia ł  b \ d ź  na ze
sz łym S e jm i e  wnies iony,  gdv b rak  czasu te
mu przeszkodzi ł .  P ro iekt  ten w c iągu  tych 
lal,  do da ł  Mówca Rady Sianu,  p o d ł u g  n ow ych  
spost rzeżeń b y ł  p o p r a w i a m ,  p o d łu g  u w a g  
Kommissyy  S ey m o w y c h  zos ta ł  teraz spros to-
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wany i większością głosów w Senacie przyię- j 
ty. —  Dla okazania powodu zmian i korzyści I 
popraw w obecnym proiekcie zaprowadzonych,  I 
porównywał  JW.  Radca Stanu Statut dawmey-  
szy z nowo projektowanym W  końcu mowy  
swoiey ozn aym i ł  ieszcze, źe wielu członków  
Kommissyi  przy roztrząsaniu proieklu w R a
dzie Stanu oświadczyło się przeciw ar tyku ło 
wi 47 proiektu (*) uwaźaiąc go za przeciwny 
ar tykułowi  116 Ustawy Konstytucyyney ,  tu
dzież uważa ło  a r tyk uł  i 5y Statutu O rgan i 
cznego o Reprezentancyi  Narodowey za niesto
sownie umieszczony w proiekcie obok ar tyku
ł u  i j 6‘  Ustawy Konstytucyyney.  Na te zarzuty 
Mówca Rady Stanu stosowną czyni ł  odpowiedź.

Następnie wniesiony proiekt odczytany b y ł  
przez J W. Sekretarza Sejmowego;  poczem przy
stąpiono do iego rozbioru.

Po odczytaniu proiektu dany mia ł  sobie 
g ł os  J W .  Dembowski, Pose ł  Kazimierski,  dla 
wynurzenia zdania Kommissyi  do praw Or ga 
nicznych i Adminis tracyynycb;  oświadczył ,  
źe większa część członków Kommissyi  uzna ła  
proiekt za zas ługuiąey na przyięcie, bo zosta- 
wuie prerogatywy Izby Poselskiey nienaruszo
ne,  i zapewnia ważne korzyści z Organizacyi 
Senatu,  mianowicie przez usuwanie od obowią
zków członka  Senatu,  powołanego do urzędo
wania Administ racy jnego,  odpowiedzialności 
w Sądzie Seymowym uleg łego .  Ar ty ku ł  47 
okaza ł  bydź zgodnym z konstytucyią,  dla tego 
radząc przyięcie proiektu wnosi ł  o prośbę do 
N. Pana o to, aby Statut o Reprezeutacyi b y ł  
wniesiony na przysz łym Sejmie.

(*) Ar ty ku ł  ten 47 proiektu iako stanowiący 
istotny przedmiot różności  zdań Izb i dy- 
skussyi, tudzież iako maiący  wp ływ  bez
pośredni  na zdanie ostateczne Reprezen
tantów, udzielamy czytelnikom naszym; 
słowa iego są następujące:

»KróI lub Namiestnik iego, odsy ła  przez 
»wezwanie do Senatu,  na ręce  Prezesa te- 
»goź Senatu zaskarżenia o zbrodnie Stanu, 
»przeciwko iakimbądż  osobom, tudzież o 
»przestępstwo w Urzędzie, Sedatorów, Mi- 
>,nisfrów, Naczelników Wydziałów Rządo- 
uwych, osób szczególniey wezwanych do I 
..zasiadania w Radzie Stanu, iakoteź Rad-  
»ców Stanu,  Sędziów Naywyższego Trybu-  
»na 'u  1 Referendarzy,  a to w przypadkach 
»i na mocy art: 116 konstatucyi, a stoso- 
»wnie do brzmienia art: 137 Statutu Orga
n i c z n e g o  o Redrezenlacyi Narodowey.«

J W .  O ebschclwitz, P o s e ł  Krakowski,  oświa
dczył  się z rzędu nieprzeciw nych proiektowi, 
mówił ,  źe ten proiekt iest ł a twy do obięeia; 
nieoboiętuy, prosty, korzystny dla dobra pu
blicznego i oparty na konstytucji ;  mówił ,  źe 
Ari: 116' konstytucyi zgodny iest z Art: 1 57 Statu
tu Org: o Reprezentacj i  Narodowey; ale doda ł ,  
źe w konstytucyi na text Francuzki  iako o ry 
ginalny wzgląd mieć należy.

JW.  S łu b ic k i , Poseł  Brzeski, twierdził ,  
ze pierwszym obowiązkiem Reprezentantów 
iest starać się o ustalenie konstytucyi: uzna ł  
proiekt wniesiony za ca łkowic ie  odpowiada- 
ą cy  zamiarowi,  oprócz Art.- 4 7 ? który prze
ciwny iest swobodom Izby. Rozbieraiąc ten 
proiekt,  oświadczył ,  iż gdy w skutku tego 
a r tykuł u  skarga na urzędników przechodzić 
ma przez Senat, to nigdy skutku nie waźmie, i 
b y ł  przeciw proiektowi.

J W .  K o zło w sk i, Deputowany z miasia P ł o 
cka,  rozebra ł  naprzód Ar tyku ł  116 konstytucyi,  
okazał ,  źe w nim zawarte są trzy przspadki 
zaskarzeń do Senatu urzędników,  przez Króla ,  
przez Namiestnika 1 przez Izbę Poselską; mó
wił,  źe proiekt opisał  d rogę  dla dwóch pier
wszych przypadków zaskarżenia,  a o trzecim 
mc nie wspomniał ;  uzna ł  Art: 47 za zły,  po
średnictwo Rady Stanu w zaskarźeniach za 
szkodliwe, i b y ł  przeciw proiektowi.

J W .  Łubieiiski, Pose ł  Chełmski ,  dowodził  
prawności  postępowania przepisanego Art: 47 
proiektu tein, źe się wspiera na Art: 157 Sta
tutu Orgi:,  który iest obowięzuiący i cytowany 
bydź może, a tern bardziej ,  źe nowy proiekt
0 Reprezentancyi  Narodowey wniesiony nie zo
s tał .  Dowodząc daley mocy obowięzuiąc.ey 
Organicznych,  oznaymił ,  ź e  te wydane w r o 
zwinięciu ustawy konstytucyyney razem z n ią  
prawie ogłoszone b y ł y  1 maią moc prawa. 
Uznał  więc dyskussyią nad Art: 137 Statutu 
Org:  za niestosowną, i b y ł  za proiektem.

JW.  Niemoiewski, Pose ł  Wieluński ,  wyrzekł ,  
źe Art: 116' konstytucyi odda ł  wy kraczaiącj cli 
Ministrów pod Sąd Senatu na zaskarżenie Izby 
Poselskiey, ale Art: 47 proiektu obal i ł  tę za
sadę Konstytucyi .  Co do Statutów nzna ł ,  źe 
te nie maią mocy konstytucyi ,  bo są czasowe
1 zmienione bydź mogą:  za tem w przepisie Art: 
47 proiektu wzgląd na nie niesłusznie iest mia- 
ny ,  bo zagradza tylko wolności Izby Poselskiey 
przesyłania bezpośrednio przestępnych u r z ę 
dników pod Sąd Senatu.

JW.  Dembowski, Pose ł  Kazimierski,  odpo-  
wtadaiąc na zdanie powyższe,  uznał ,  źe w za-
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sk a r i en iu  pośrednictwo Panuiącego  iest isto
tnie potrzebne, a pośrednictwo Radv Stanu nic 
nie szkodzi, bo zaskarżenie publicznie czynio
ne  nie może się zataić, i pośrednictwo to zna
czy tylko moc s ł u ż ą c ą  Radzie przesyłaniazaska-  
rźeń Panuiącemu bez dalszych nad nieuii uwag.

J W .  K  rysiuski, Deputowany C yrkuł u  V. M. 
S. W a rsza w y , dowodził ,  źe Art: 47 n *e iest 
przeciwny konstytucyi; rozbierał  w tey mierze 
Art: 116‘ ustawy konstytucyyney,  dodaiąc,  źe 
wr niin rozróżnić trzeba odesłanie , które zaw
sze s łu ży  Panującemu,  i zaskarżenie  s łużące  
iedyuie Izbie. Uznał ,  źe Art: Stat: Org: 137 
śc ieśn ia  wprawdzie konstytucyią,  ale teraz 
iest prawem. Mówił  nakoniec źe  w tym 
proiekcie znayduie zaród Sądów przysięg łych,  
źe dla tey samey przyczyny proiekt przyięcia 
iest godny.

JW .  O kołow icz , P ose ł  Szadkowski ,  uzna ł  
Ar tyk uł  Ą6 za przeciwny Art: Ą7 konstytucyi. 
Tegoż  zdania b v ł  JW.  S zo łow ski, Pose ł  Ł ę 
czycki,  dodaiąc,  źe wdzięczność i dzięki ota
czać powinny tron N. Pana  a nie skargi.

( Dokończenie m iro .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  l E M C Y. 

z W ied n ia  21 P aidziern ika .
S ł y c h a ć  źe Cesarzowa JMsĆ przez c a ł y  ciąg 

ziazdu w Trooau  ma bawić w Kremsir .
Xiąźe W elling ton  ma  także wkrótce ziechac 

na kongres pomieniony.
W dost' zegaczu austryiackim  czytamy następu

jący a r tyku ł  z powodu wypadków zaszłych we 
Włoszech  południowych: »Wiadomości  z Nea
polu do 26 Września dochodzą.  Dowtadniemy 
się z nich, źe deputowani par lamentu który t 
b. 111. m ia ł  bydz otwartym iuź się byli ziecha- 
li do stolicy. Na pozor panowała  tam zup e ł 
na spokoyność lecz ta perównaną  bydz może z tą  
ciszą, która zwvzzaynie daie się widzieć na m o
rzu przed wielką burzą.  Wiadomo źe posłowie 
k tórych nowy Rząd do różnych b y ł  pos y ła ł  
dworów,  nigdzie niebyli przyięci; powszechna 
za tern panuie obawa, aby się niewszczęła woyna 
zewnęt rzna.  Może ona sprawić nader  smutne 
skutki; woysko bowiem regularne  którego na 
papierze do 200,000 r a c h m ą ,  niewynosi rze
czywiście 12,000. A chociaż te wovsko wsku
tek zalecenia ministra nosi ogromne wąsv, 1 
chociaż to nadaie mu prawdziwie marsową po
stać; lecz ie ani węznieyszem, ani karmey-  
szem nieuczyni ło.  — Siła morska w smutniev- 
szytu merówuie iest stanie, sk łada  się bowiem

tylko, z iednego okrętu liniiowego, dwóch fre
gat, i kilku m a ły c h  statków. Nadto leszcze i 
skarb w cale iest wycięczony; gdyż w kassach 
□eapolitańskich ledwie iest tyle gotowizny, aby 
konieczne opędzić potrzeby. Pożyczki proiek- 
towane nie powodzą się zupełnie,  chociaż 
Rząd ofiarował  by ł  z swey strony dla Icraio- 
wych i zagranicznych wierzycieli bardzo zna
czne procenta.  Teraz iest nowy proiekt po
życzki dwóch milionów czerwonych złotych 
neapolitańskich, który d ł u g  ma bydz oparty 
na kapi ta łach  banku neapolitańskiego. Gdyby 
ten proiekt nad spodzianie i przyszedł do sku 
tku,  n ied ługo  ta summa pociągnie.  — Co się 
zaś tycze węglarzy; ci niczem się uieróźuią 
od rewolucyionistów francuzkicb,  którzy z po
czą tku niezdawali się tyle rokować k lęsk  ile 
późniey przyczynili ł a twowiernym współob y
watelom swoim.«

A u g i i u .
z L ondynu , 9 P aidziern ika-

Gdy Brugham na posiedzeniu 4 b. m. skoń
czył  swą mowę zapytał  Wielki Ivanclerz w ia-  
kim porządku maią mówić adwokaci Krółowey?  
Pan Denman odpowiedział .źe po Panu Brougham  
będzie mówił  Pan W illia m s , który zaraz p o 
c z ą ł  swą mowę; lecz ledwie po łow ę ley po
wiedział,  posiedzenie zamknię lem zostało.

Posiedzenie , 5 P aidziern ika . Lord  Hol land  
zagaił  posiedzenie następuiącemi słowy: »Pier- 
wiey niżeli adwokaci Krółowey wezwani zosta
ną  do Izbv, ch c ia łb y m  uczynić ministrom nie
które pytania względem stosunków naszych 
zagranicznych.  A nayprzód c h c i a ł b y m  wie
dzieć czy nie nastąpi ło iakiey zmiany w przy
jacielskich stosunkach między Angli ią i innemi 
mocarstwami?

Hrabia L iverpoo l odpowiedział  na to iak 
następnie:
»Mam nadzieię źe odpowiedz którą na to uczy 
nię,  nielylko szanownego przyiaeiela moiego 
lecz i c a ł y  zadowolili parlament.  Muszę iednak 
pierwiey uprzedzić s łuchaczów moich,  iż nie- 
tknę się bynaymniey polityki innych mocarstw 
to bowiem nienależy do mnie.  — Pryucy pal ne  
pytanie przyjaciela moiego iest prawie toż samo, 
iakie mi b y ł  uczyni ł  niegdyś z powodu wy
padków hiszpańskich, a przeto i odpowiedz 
moia popobnaź będzie. Powinienem zwrócić 
uwagę  na iedną ważną okoliczność,  to iest 
iż między wydarzeniami we Włoszech  p o łu d 
niowych i innych prow incyiach  wielka zacho
dzi różnica; Szlachta Svcylivska w wielkiey 
iest niezgodzie z dome m panuiaiącym; lecz dla
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iak iey p r zyc zyn y  i na  iaki cel ,  o tern wcale 
m e w u m .  Zape wn ie  lednak m o g ę  szanownego 
pi zy iaciela,  ie  tei azniey sza P olityka  A n g lii 
n ien tifsza  tip  by nay m niey do w ydarzeń  po li
tycznych  innych mocarstw. (Słuchayc ie !  s ł u 
c h a jc ie !  Z pew no śc ią  twierdzić m o g ę ,  ie  An
g in a  ant w sposob pośrednicz) ani bez port ed- 
nio n ien a le iy  z g o i a do układów  i postanowień 
na s ta ty m  lądzie  zachodzących , lukiegoby 
ko lwiek te b y ł y  rodzaiu.  A lak wystawiwszy 
w a m  wierny rys  poi ii y k i angielskiey,  n ieczytnę 
ż a d n y c h  uwag  i wn iosków,  co  do ś r odk ów  i 
sposobów iakie inne mo c ar s tw a  w t erazn iey-  
szyi li p r z y y m ą  w ypa dka ch . "

Lo rd  H olland  z da w ał  się byd z  na leżycie  za- 
dowo ln ion ym tą odpowiedzią,  g d y i  w ła ś n ie  b y 
ł a  t a ką  iakiey ż ą d a ł .

•— W  za mk u  Brahdenburgskim  od 2 b.  m.  
p an u i e  wielka r adość ,  ru ch  i cz y n n o ść .  K r ó 
lowa o d e b r a ł a  w ozora prawie tuzin yiedy naście)  
adressów.  Jeden z t \ c h  a mianowic ie  od mia
sta Lo nd y nu ,  Westminste ra  1 Sou twark ,  pod a
ny b v ł  przez szanow nych  de pu to wa nyc h  S ir  
W ilsona  1 Ho/ house, a uzbroiouy przeszło stu 
ty s i ącami  podpisów takich  osob,  k tórych czy 
sta i n i e skalana kondui ta  źadney  n i e u b g a  
w ą tp l iw ośc i .  S '  \ c h a ć  ze p e r g a m in ,  na którym 
ten pemię fny  adres  iest napi sany,  ma d łu g o śc i  
dw ie m ili A ng ielskie , a lak iest ci ężki  iż le 
dw o  cz le recb  s i l n \ c h  parobków m o g ło  go 
dź w ig ną ć  z mieysca,  dla tego to wieziono go 
n a  wozie o d k r y ty m ,  szesciu siwemi końmi  za
p r z ę ż o n y m .  Za tym wozem po s tę p o w ało  sio 
sz< s ć  karet  po cztery konie zapr zężonym,  
w któiYch s iedziały bogato s t royne D a m y  1 
Panów ie.

Adres  Cieślów okrętowych  naywiększą  wzbu
dzi!  c i ek a wo ść  na u l i cach  lo ndy ńsk ic h ,  a po-  
d o b u y ż  od przewoźników i własc ic i e lów łodzi  
wieziony b y ł  wod ą .  Pierwsi ruszyli  z r a n a w u -  
r oczys tym orszaku 1 z rozwiniętemi  c b o r ą g w i a -  
i m u z y k ą  c i ąg nę l i  przez rozmai te  ul icy m ia 
sta.  B\  to  ich przesz’ o 2000 i postępowali  
szeregiem po sześciu o b o k .  Zbliżywszy się 
do  bu rsy  kup ieckiey  t rzy razy zawołal i :  
V iv a t.

Processy ia  yvodna, to iest przewoźników,

j s k ł a d a ł a  się z n ieprzel i czoney i lości  łodz i  i 
czół  nów różnego  kształ tu 1 wielkości ,  a w sz y 
stkie n a p e łn io n e  b y ł y  ludźmi  p ł c i  oboiey.  
Mieysce zg romadzen ia się wyznaczooe b y ł o  k o 
t o  mostu żelaznego  n iedawno  na Tamzie  yvy- 
s tawionego.  Trzy wielkie statki pa rowe b y ł y  
na czele orszaku,  a wszystkie inne p ł y n ę ł y  za 
n iemi .  Przez c a ły  len czas d aw a n o  z dz ia ł  
ognia a na kaźdey łodzi  inna powiewała  c b o -  
r ąg iew.  Gdy ta processyia zbl i ży ła  eię do Cot- 
longai d e n . gdzie mieszkaią świadkowie w ł o s 
cy,  ią sk ła d a j ą c y  zawołal i :  Pereat!  (n ie c h
zginie. )

Na rozkaz Kró lowey  łaccnik W o o d  cz y t a ł  
odpowiedzi  na wszystkie ie\  podane a d r i s s a .  
Powi ada i ą  nawet  źe niektóre z nich tak b y ł y  
w ym ow ne  1 tkl iwe,  iż N. Pan i  m o c no  się roz
czuli  a 1 rozkaza ła  do ledney dod ać  n a s t ę p u 
jące  wyrazy:  . .Wydarzenia k tó rych  w życ iu  m o -  
10ni d o ś w ia d c z y ła m ,  daią  ohh lą  ma te ry ią  do 
poematów i tworów dr am m a ty c z n y e h ,  które za
pewne do naypoźuteyszey m o g ą  doysć  poto
mności . ' !

W tych d n i ac h  wyszła  odezwa do fu r m a 
nów  1 w łaścicieli f ia k r ó w ; zapraszaią ich także  
do of iarowania adre-su Kró lowey .  S ł y c h ć  n a -  
yyet ze wkró tce  ruszą  1 ci i c h m o s ć  z d u g i m  
szeregiem powozów swoich do zamku  b r a n d e -  
bnrgskiego,  a wtenczas bieda temu kloby n ie-  
n n a ł  w ła s n e g o  poiazdu a m i a ł  p i lną  pot rzebę 
yvyiechania,  zapewne  ani l ednego do u.nęcia 
nieznaydzie!
N. Pani  niż oś w ia d c z y ła  publ icznie,  źe  od 
iedy nas lego h. m.  mebędz ie  yvięcev p r zvy mo -  
yvać adressów; n a d e r  bowiem iest za t rudniona  
inni  nn w aźmey szt mi sprawami.

H ra b in a  Oldi p rz y b y ła  do L n n d v n u  3 b.  m .  
w y s i a d ła  na brzeg w towarzystwie i 3 stu śyviad- 
ków na s t ronę Kró lowey,  k tórych lud z na y-  
wyźszcm |>rzyiął uko n ten towan iem:  na r ę k u
wynoszono ich ze statkóyy, a każdy  czem m ó g ł  
tm ascza ł .P

—  Młodz ien iec ,  o k tó ry m n i ed aw no  b v ł a  
wzmi anka  w p i sm ac h  p ub l i c zny ch ,  a mianow icie 
iź wszedłszy do koś c i o ła  st rzel i ł  do organów z 
pistoletu,  m ia ł  r zeczywiście pomieszany rozum 
i o d e s ł a n y m  ztąd zos tał  na o kr ęc ie  do 
Pi lau.

w t e b s b u h g c .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E l ’ MŚCI.


